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Niestety, w ydarzenia z o statn ich  la t, i to nie tylko zam achy z 11 w rześnia 
2001 roku, sprzyjały rozprzestrzen ian iu  się tezy, że islam  sprzyja przemocy. 
Jed n ak  nie wszyscy in ternauci jednoznacznie negatyw nie postrzegają tę  re li­
gię. „Charlie Hebdo” swoją uw agę poświęcił także d r Paw eł Letko i zaprezen­
tow ał postaw ę Afryki wobec gazety, zadając pytanie: Je suis Charlie?8. Jako 
o s ta tn i w tej sekcji w ystąp ił m gr M aciej G rabsk i z UWM w O lsztynie 
i wygłosił re fe ra t n a  tem a t drugiej wojny burskiej (1899-1902) i pierwszego 
kryzysu m arokańskiego (1904-1905), po czym przedstaw ił obraz sporów m i­
lita rnych  n a  południu  i północy Afryki w m em uarystyce i p rasie  polskiej, 
redagowanej n a  teren ie  Rosji i K rólestw a Polskiego. Do analizy  w ybrał dwie 
gazety konserw atyw ne: petersbu rsk i K raj oraz w arszaw skie Słow o . Okazało 
się, że p ra sa  polskojęzyczna nie stron iła  od problem atyki Afryki w tam tym  
czasie. Co więcej -  w pam iętn ikach  Polaków, żołnierzy burskich, ja k  w przy­
p adku  Ja n k a  Zórawskiego, m ożna odnaleźć także inform acje n a  tem a t tej 
wojny.

O brady sekcji zakończyły się podziękow aniam i dla organizatorów. Pod­
czas p rzerw y kawowej członkowie S tudenckiego K oła A frykanistycznego 
i p rzedstaw icie le  Polskiego T ow arzystw a A rcheologii Zachodniej A fryki 
z K rakow a zaw iązali nowe znajomości. Być może ich efektem  będzie owocna 
w spółpraca już  n a  przyszłorocznej konferencji w ram ach  Dni Afryki 2016.

Ju s ty n a  Zaborowska

Spraw ozdanie z V Transdyscyplinarnej Szkoły Letniej: Być (z) sobą 
nie u siebie. Migracyjna pamięć, wspólnota, tożsamość, L ubliniec, 
6-10 lipca  2015 roku

W dniach od 6 do10 lipca w H otelu  Zamkowym Lubliniec odbyło się już 
piąte  z kolei transdyscyp linarne spotkanie naukow e skierow ane do dokto­
ran tów  kierunków  huanistycznych. Inicjatoram i tegorocznej Transdyscypli- 
narnej Szkoły Letniej byli: profesor Ryszard Nycz -  przewodniczący Krajo­
wej Konferencji Kierowników Filologicznych Studiów  D oktoranckich oraz 
Wydział H um anistyczny U niw ersy tetu  Śląskiego. Hasło przewodnie b rzm ia­
ło: Być (z) sobą nie u siebie. M igracyjna pamięć, wspólnota, tożsamość.

8 Tł. z j. francuskiego: Jestem Charlie? Po zamachu terrorystycznym na redakcję 
„Charlie Hebdo” ludzie solidaryzowali się z dziennikarzami tej gazety, publikując teksty, 
zdjęcia oraz wychodząc na ulice z transparentami z napisem Je suis Charlie. Jednak po­
stawa ta była zupełnie inna w państwach afrykańskich, które zarówno nie pochwalały 
zamachu, jak i dziennikarstwa uprawianego przez redakcję.
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O rganizatorzy w zaproszeniu w yraźnie podkreślili rangę tem a tu  spo tka­
n ia  i uzasadn ili wybór problem atyki zaproponowanej młodym naukowcom: 
„Jak  wiadomo, życie nie osadzone w udomowionej, ochronnej p rzestrzen i 
n a ru sza  tożsam ość jednostek  i w spólnot, ich wolę w łasnego, sprawczego 
działania. Tak rodzi się s tan  zaw ieszenia i zarazem  zawisłości (ubezw łasno­
w oln ien ia, »zew nątrz-sterow ności«) w w yn iku  p rzejm ow an ia  dyskursów  
(w sytuacji b rak u  własnych). Gdy nie m ożna znaleźć oparcia w sobie (w ła­
snym  dziedzictwie, swoim środowisku), szuka się go we wspólnocie religijnej, 
narodowej czy ideologicznej. Polskie społeczeństwo to więc nie tylko takie, 
które »nie m a miejsca«, ale również tak ie , n a  k tóre »nie m a miejsca«; w yna­
tu rzen iu  uległo nie tylko topograficzne osadzenie, ale i źródłowa tożsam ość”.

Do położonego n a  S ląsku  Lublińca przyjechali początkujący adepci nauk i 
z całej Polski (m.in. z Warszawy, Lublina, K rakow a, Poznania, Olsztyna). 
Szkoła L etn ia zarówno przez dobór świetnych naukowców, jak  i dzięki spraw ­
nej organizacji okazała się przyjaznym  spotkaniem , służącym nie tylko wym ia­
nie naukowych myśli i dyskusji, lecz także miłym w ydarzeniem  towarzyskim.

Zakw alifikowani uczestnicy V T ransdyscyplinarnej Szkoły Letniej otrzy­
m ali wcześniej drogą m ailow ą listę lek tu r i większość artykułów, k tóre były 
p unk tem  odniesienia podczas prowadzonych zajęć.

Pierwszego dnia, tj. 6 lipca, n a  P lacu Sejm u Wielkiego w Katowicach 
odbyło się spotkanie części uczestników, którzy zostali przew iezieni au to k a­
rem  pod H otel Zamkowy w Lublińcu. Podczas uroczystej kolacji profesor 
R yszard Nycz przyw itał w szystkich przybyłych gości. Po kolacji za in tereso­
w ani mogli obejrzeć film Tańczący ja strząb , k tóry  podejm uje problem  tożsa­
mości b o h atera  związanego od pokoleń ze wsią.

N astępny  dzień rozpoczął się w ykładem  inauguracyjnym  pt. Cultural 
Prosthetics; A r t an d  Design for the City o f  S trangers, wygłoszonym przez 
naukow ca i a rty stę  w jednej osobie, K rzysztofa Wodiczkę, profesora U niw er­
sy te tu  w H arw ardzie. W swoich pracach profesor w ykorzystuje nowe media, 
by uw ypuklić problem  ludzi znajdujących się n a  m arginesie społeczeństwa. 
Jego oryginalne dzieła pokazują również traum atyczne doświadczenia h isto ­
ryczne. N ow atorskie projekty  artystyczne niejednokrotnie budziły kon tro ­
w ersje i burzliw e dyskusje, gdyż trudno  pozostać wobec nich obojętnym. 
W ykład przeprow adzony został w języku angielskim , zakończył się p y tan ia ­
m i do p re legen ta i in teresu jącą  w ym ianą spostrzeżeń.

N astępnie równolegle w trzech  sekcjach rozpoczęły się zajęcia konw ersa- 
toryjne. Ćwiczenia w grupie A zostały przeprow adzone przez profesor Ewę 
Płonow ską-Ziarek z U niw ersy tetu  Suny Buffalo i dotyczyły twórczości H an ­
n ah  A rend t oraz jej re in terp retacji. W tym  czasie g ru p a  B pod przewodnic­
tw em  profesora Ryszarda Koziołka z U niw ersytetu Sląskiego zgłębiała zagad­
nienie autokreacji Polaków — Polaków Portret W łasny Revisited. Zajm owanie 
pozycji krytycznej. Po przerw ie obiadowej rozpoczął się dalszy cykl zajęć. 
W grupie A profesor Andrzej Leder z IFiS Polskiej A kadem ii N auk  wraz
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z doktoran tam i zwrócił uwagę n a  zjaw iska zwane Im aginarium , faktem  h i­
storycznym  i fan tazm atem . Równolegle uczestnicy grupy B w konw ersato­
rium  przeprowadzonym  przez profesor Ingę Iwasiów z U niw ersy tetu  Szcze­
cińskiego zajęli się problem atyką płci. Profesor Grzegorz Niziołek z U ni­
w ersy te tu  Jagiellońskiego omówił z kolei zagadnienie aw ansu  społecznego 
n a  podstaw ie ekranizacji powieści Ju lia n a  Kawalca, dokonanej przez G rze­
gorza Królikiewicza, Tańczący ja strząb  oraz film u A ndrzeja Wajdy -  Czło­
wiek z m arm uru.

Zajęcia profesorów: Ingi Iwasiów, Ewy Płonowskej-Ziarek, Grzegorza N i­
ziołka, R yszarda Koziołka i A ndrzeja L edera zostały w sum ie przeprow adzo­
ne trzykro tn ie  -  w każdej z grup.

Po przerw ie w roli prelegentów  w ystąp iła  g ru p a  doktorantów . P anel 
pierw szy został zatytułow any Wspólnoty em ocjonalne. N a początku głos za­
b ra ła  je d n a  z o rgan iza to rek  TSL, A gnieszka D au k sza  (U J), z tem atem  
Wspólnoty afektywne i emocjonalne. Do in teresujących w ystąpień  należał re ­
fe ra t Agnieszki Kozik (UW), k tó ra  zajęła się problem atyką pam ięci zw iązaną 
z w ydarzeniam i w Stoczni G dańskiej. Tytuł w ystąp ien ia brzm iał Stocznia  
G dańska po 89. R oku  -  pam ięć stoczniowców, pam ięć artystów, pam ięć naro­
dow a . W art uw agi był także re fe ra t W iktorii Kozioł (UJ), zatytułow any N ie­
udana próba naruszenia silnej tożsamości na  przykładzie  film u  „Oni” (2007) 
A rtura  Żmijewskiego. P raktyki przekszta łcania  tożsamości w polskiej sztuce 
współczesnej. Po re fera tach  odbyła się dyskusja.

W ieczorem uczestnicy TSL mogli zobaczyć projekcję prac Krzysztofa Wo- 
diczki i ponownie posłuchać artysty, k tóry  w yjaśniał, dlaczego do w yrażania 
problemów zw iązanych z trau m am i w ybrał ta k  kontrow ersyjny sposób w izu­
alizacji. O ryginalna w ystaw a stanow iła uzupełnienie porannego wykładu.

Trzeciego dn ia  doktoranci oraz wykładowcy m ieli okazję w ysłuchania 
interesującego w ykładu profesor Jo an n y  Tokarskiej-B akir (Polska A kadem ia 
N auk), zatytułow anego Jeffrey Jorom e Cohen: od olbrzymów -  przez antropo­
logię potworności -  do postantropologii ka m ien i . Tezy wygłoszone przez pro­
w adzącą okazały się niezwykle in teresujące, dotyczyły m .in. problem ów lu ­
dzi, k tó rzy  w czasie II w ojny św iatow ej pom agali Zydom. Do dzisiaj 
odczuw ają oni z tego powodu strach  przed antysem icką nagonką. W tym  
sam ym  czasie m ożna było wysłuchać w ystąpienia profesora Krzysztofa Z iarka 
(SUNY Buffalo), który w swym wykładzie A t Home N o t A t Home: Heidegge- 
rian Belongins przybliżył zagadnienia z filozofii. Po dyskusji nastąp iły  konw er­
satoria. Doktoranci przydzieleni do grupy B podczas zajęć z profesorem P rze­
m ysławem  C zaplińskim  zajm owali się D ziennikiem  p isa n ym  później.

Końcową, m erytoryczną częścią trzeciego dnia spo tkan ia  był panel dok­
torancki, zatytułow any M igrujące tożsam ości. Swoje refera ty  zaproponowali 
m .in. K inga Siewior (UJ) -  Doświadczenie przesiedleń a pam ięć w ielokierun­
kow a („Nikt nie woła” Józefa H ena i K azim ierza  K u tza ) oraz K am ila Gieba 
(UZ) -  Dyslokacja przestrzeni, dysfunkcja  tożsamości. E lem enty kontr-dys-
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kursu  w polskiej literaturze m igracyjnej (1945-1989). Szczególne zain tereso­
w anie wzbudził re fe ra t A leksandry Grzem skiej (USz), zatytułow any Szcze­
cińskie autobiografie po(st)osiedleńcze po 1956 roku. P rezentacje doktoran­
tów zakończyły się dyskusją.

W ostatn im  dniu  in telek tualnych  obrad m ożna było uczestniczyć w wy­
kładach  i konw ersatoriach. K w estie naukow e T ransdyscyplinarnej Szkoły 
Letniej zostały zakończone kolejnym  panelem  z udziałem  uczestników  s tu ­
diów doktoranckich. Został on zatytułow any Palim psesty pam ięci jednostko­
wej i wspólnotowej. Swoje w ystąp ien ia zaprezentow ało kilkoro doktorantów, 
m .in. M ichał Koza (U J) zajął się najnow sza powieścią K arpowicza w re fe ra ­
cie H istoria  je s t zaw sze przeciw ko ludziom . „Sońka” Ignacego Karpowicza  
ja ko  tru d n a  ofensyw a jednostkow ego głosu , a  Iw ona B oruszkow ska (UJ) 
przedstaw iła  re fe ra t Św iadom y nom adyzm . Translokacje Sofii Jabłońskiej 
-  opowieści (o) tożsamości w ruchu. To w łaśnie w ystapienie M ichała Kozy za 
sp ra w ą  p rzyw ołan ia  kon trow ersy jnej S o ń k i  w zbudziło najw ięcej emocji 
(głównie z powodu m edialnych wypowiedzi au to ra  powieści Ignacego K arpo­
wicza i Kingi Dunin). Nie pozostawiono również bez polem iki kw estii zw ią­
zanej z niejednoznacznością ok reślen ia  „nom ada”, częstego nadużyw ania 
i zbyt szerokiego pojm owania określen ia „nomadyzm”. Po długiej, burzliwej 
i ważnej dyskusji oficjalnie zakończyła się naukow a część TSL.

Podczas ostatn iej kolacji w H otelu  Zam ek młodym badaczom  h u m an is ty ­
ki zostały wręczone przez profesora R yszarda Nycza certyfikaty  uczestnic­
twa. Profesor podziękował w szystkim  za przybycie oraz owocne obrady. Pod­
kreślił, ja k  w ażnym  i inspirującym  -  również dla wykładowców -  przedsię­
wzięciem je s t T ransdyscyplinarna Szkoła Letnia. Wyraził nadzieję n a  przy­
szłe edycje w ydarzenia.

U dział w Transdyscyplinarnej Szkole Letniej je s t z pew nością in sp iru ją­
cym, prow okującym  do pytań , poszerzającym  horyzonty doświadczeniem . 
Wynika to nie tylko z jej interdyscyplinarności, k tó ra  je s t jednym  z głównych 
założeń szkoły, lecz także z powodu otw artości kad ry  profesorskiej n a  uwagi 
i spostrzeżenia młodych badaczy. Podczas tegorocznej edycji zostało poruszo­
nych wiele ważnych zagadnień, zw iązanych z tożsam ością oraz pam ięcią. 
Znalazło się miejsce zarówno n a  ak tu a ln ą  problem atykę gender, ja k  i na  
kw estie zw iązane z pochodzeniem. Nie uciekano od trudnych  tem atów, do 
których należał z pew nością wykład profesor Jo an n y  Tokarskiej-Bakir, mó­
wiącej o ciągle ak tualnym  w polskim  społeczeństwie antysem ityzm ie. Teksty 
wygłoszone podczas TSL zostaną zamieszczone w książce.

Pozostaje mieć nadzieję, że tak  istotne wydarzenie zachowa swój cykliczny 
charakter. Warto podkreślić, że organizatorzy zadbali nie tylko o wysoką rangę 
in te lek tualną  przedsięwzięcia, lecz także o jego przyjem ny w ym iar rekreacyj­
no-kulturalny. Odbyło się ono bowiem w jednym  z najpiękniejszych hoteli 
w naszym kraju, w urokliwej okolicy. Młodzi humaniści z całej Polski mieli okazję 
bliżej się poznać i podzielić swoimi zainteresowaniami (nie tylko naukowymi).


